
chemik x uki balboa, nałogi 
pierwsze co robię nad ranem
otwieram balkon i idę na faję
kawy nie pije bo mam jerba mate
kolejny rok płynę z ziołowym tematem

jeśli chodzi o thc
jak pale, nie pije
jak pale to z bratem
zawijam znowu, bakłażan w ceratę
nie zrozumiałem?
to bletę pcham bakę

wódy nie pije olejny rok z rzędu
i lepiej mi jest, ej
za to na każdej imprezie nadrabiam 
i co  z cola jane, łyych e mi lej
nie  żałuj nie
jak w łóżku mi leży babe,  to pewne ze zakończy sie seksem

mam kilka uzależnień
ale mam wyjebane w nie
jestem dorosłym człowiekiem
wiec robię kurwa co chcę
i nie zatrzymasz już mnie
na horyzoncie zauważam cel
do startu gotowy, zaczynam biec
chyba że mam płynąc, to łapie za ster

i topię /3x
się znów
na potem se potem odkładam flotę dla chmur
zabijam swój czas
no bo taki mam mood
gdzie utopisz demony 
i płonie /3x
ten skun
i wiecej problemów mam niż to pół crue
jak szwajcarski kraj
kolejny ruch 
kiedyś to wszystko nadgonię
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